| Roks, 


j Kaliszanin wychodzi 2 razy w tydzień, t. j. we Wtorki i 
kop, 40, za odnoszenie po kop. 5 miesięcznie; 


demitha, i miejscowe księgarnie; 


1 om Rada Państwa, w oddzielnym Komplecie do 
bowiązku służby wojskowej, roztrząsnąwszy przed- 
wienie Ministra Spraw Wewnętrznych 0 po- 
| Vadku poświadczenia wiadomości, potczebnych do 
| [znaczenia ulg ze względu na położenie fami- 
dne powoływanym z osób wymienionych w- art. 
| Ust,.o ob..służ. wojsk., i zgadzając się w grun- 
| “e z wnioskiem Ministra, uchwaliła: wyjaśnić, że 
1 00y wyłączone od wniesienia do dziesiątego spi- 
M ludności opodatkowanej, oraz które wyszły po 
| Disię ze stanu opodatkowanego, powiany przy 
%najmieniu o Swojem prawie do ulgi ze względu 
N położenie familijne (Ust. o ob. sł. wojsk, art. 
9), złożyć właściwemu Kompletowi do obowiązku 

1 użby wojskowej wiadomości o składzie ich fa- 
lili, poświadczone przez policję według miejsca 
mieszkania familji powoływanego, lub przez 
| "Werzchność tego wydziału, w którym znajduje 
| "ojciec, świadek lab brat osoby podlegającej 
| "wołaniu. Wiadomości o skłądzie rodzin szla- 
7 thty dziedzicznej lub osobistej, mogą być na ich 
anie poświadczane, zamiast przez policję lub 
| Wierzchność służbową, przez marszałka szlachty 
j go powiatu, gdzie zapisany jest powoływany. 
„Awiądczenia te, udzielają się tylko po złożeniu 
acz powoływanego niewątpliwych dowodów o 
lego położeniu familijnem. Za niewłaściwe udzie- 
id ps poświadczeń, winni pociągają się do odpo- 


i Powieść Alfonsa de Calonne. 
Ei '(Ciag dalszy). 


| ba am ciebie, l pei far 
nami oziębłości i powagi, wrażenie, jakie. na 


S; Ra despotyezaej władzy, lękałam się go jesz- 
D że 


p, iadomość. Pięcioletnia moja nieobecność, była 
ino *£Yną, iż interessy moje wymagały osobistego 


PO rodzinnej ziemi, 


"Kalisz dnia 24 Września (6 Października) 1874 r. 


Pu, KALENDARZ | 
| Pais ów, Brunona W, 
b, Tn. Justyny P. M. i Marka P. 
» 8, Brygidy Wdowy. 
"3 Cena ogłoszeń. 
Za pierwsze 6 wierszy kop. 25 
| % każdy następny wiersz po k. 3. 5 


GAZETA MIASTA KALISZA I JEGO OKOLIC. 


Wtorek dnia 6 października 1874 roku. 


Piątki w południe.e— Cena Kaliszanina: kwartalnie: ra. 1 kop. 20, 
numer pojedyńczy kop. 6.— Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: 


Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą. 


M 78. 


TERMOMETR 
Dziś rano | w poł. 
Ciepła . . .-. 6 10 
BAROMETR 
Wczoraj | deszcz i wiatr. 
Dziś pogoda. p 


za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
główny kantor w drukarni wydawcy W, Hin- 


w. Warszawie u p. St. Winiarskiego utrzymującego skład papieru na Nowym Świecie N 62. 


przedstawienie Ministra Spraw Wewnętrznych o|d. 20 grudnia 1872 r. 4-go Teodor Bogolubów,*0d 


porządku rewizji znajdujących się zagranicą na 
kuracji osób, podlegających powołania do odby- 
cia obowiązku służby wojskowej, i zgadzając się 
w gruncie z wnioskiem Ministra, uchwaliła: wyja- 
śnić, że na dowód choroby niestawiających się na 
powołanie osób, znajdujących się zagranicą (Ust. 
o ob. sł. wojsk. art. 136), uznaje się świadectwo, 
udzielone przez lekarza, wyznaczonego do zrewi- 
dowania chorego przez miejscową Ambassadę, Mis- 
sję lub Konsulat, i poświadczone przez właściwą 
z tych władz. Następnie te z osób, które nie 
stawiły się na powołanie, a które według wycią- 
gniętego iosu podlegają zaliczeniu do wojsk sta- 
łych, powinny po przybyciu do Rossji stawić się 
do rewizji do właściwego Kompletu do obowiązku 
służby wojskowej. 

Jego Cesarska Mość, 23 lipca 1874 r., powyż- 
szą uchwałę Rady Państwa Najwyżej zatwierdzić 
raczył i wykonać rozkazał. (Dz. 


Rozporządzenia Rządowe. 


d- 41 grudnia i 6-go Jan Smereczyński, od d. 20 
lipca 1873 r. 4 
Radcy honorowego: Sekretarze kollegjalni: Starsi 
pomocnicy nadzorów w okręgach 1-go Paweł Bur- 
makin, od d. 6 czerwca 4-go Eugenjusz Kniaziew, 
od d. I maja; 5-go Sylwan Kosienko, od d. 22 wrze: 
śnia i 7-g0 Aleksander Minorski, od d, 12 paździer- 
nika 1873 r. i 6-go Józef Montwił, od d. 31 sierpnia 
1865 r. oraz, sekretarz i buchalter 1-go okręgu 
Józef Wierzycki, od d. 1 października 1870 r. 
Sekretarza kollegjalnego: Sekretarze guberujalni: 
Sekretarz Rządu gubernjalnego, Jegor Pomerancew 
od d. 10 sierpnia i pomocnik sekretarza Mikołaj 
Kłokow od d. 16 marca 1873 r., oraz Starsi po- 
mocnicy nadzorców okręgowych, w 3-im Jan Skip- 
ski, od d. 27 stycznia i w 5-ym Aleksander Jas- 
kowicz, od d. 1 lipca 1872 r. NEA BAB 
W Kaliskiej Izbie Skarbowej i władzach jej zakresu: 
Radcy dworu: Assessorowie kollegjalni: Kassjer 
kassy powiatowej w Kole Mikołaj Bobrow, od d. - 
2 maja 1873 r., i Leśny Rewizor wydziała dóbr 
skarbowych, Konstanty Bogatko d. 1 maja 1872 r. 
Radcy honorowego: Sekretarze kollegjalni: Buch- 


halterowie. kass: gubernjalnej, starszy Jarosław 


Dalszy wyciąg z Ukazu Senatu Rządzącego (w Depar- | Dobrzyński, od d. 8 października, i Sieradzkiej 0- 
tamencie Heroldji) z d. 13 sierpnia 1874 r. za Nr. 78|kręgowej Adam Iwanowski, od d. 9 lipca 1873 r. 


o rangach udzielonych urzędnikom służącym W gu- 
bernji Kaliskiej (zob. M 77). 


Sekretarza kollegjalnego: Referent Izby Sekretarz a 
gubernjalny, Mikołaj Zakutin, od d. 23 marca 
1873 r. pae, 

Regestratora. kollegjalnego: Młodszy urzędnik do 


pomocnicy nadzorców okręgowych: 1-go Aleksan. |3%oski, od d. 1 lipca 1871 r. ; 


Wiedziałam 


„Nazajutrz, po wysłaniu listu do ciebie, wycho- 
dziłam właśnie z domu, gdy zapowiedziano mi 
odwiedziny hrabiego Matteo Vercelli. O mało nie 
padłam trupem, usłyszawszy to nazwisko. 

„Pani margrabino, — rzekł do mnie — 
sześć lat temu, prawie dzień w dzień, przysze- 
dłem do ciebie po raz pierwszy, prosząc o twoją 


fe Plélan: czy- 
tatem list pani, i w skutek tego listu, on przy- 
jedzie do Palermo. ojmujesz więc pani, że 
niezbędną jest rzeczą, abyśmy przed jego przy- 
byciem byli połączeni ślubnemi węzły. 


„Nadaremnie rzuciłam się do nóg tego czło- 
wieka, nadaremnie błagałam go, aby wziął sobie 


w ycia: siostra moja tęskniła za mną, i ja sa-|cały mój majątek, mnie zaś pozostawił w spokoju, 1 a int raz tobą 
d " płonęłam żądzą swobodnego raz przecie stą-|a przynajmniej, aby mi dał kilka dai swobody. | Chwytając się pierwszego środka, traciłam cię 


Byłźnielitościwym. - 


| zamienisz choćby jedno słowo, jest zgubionym. - 


Zmiany w służbie. — Decyzją Kommissji 2 
Rządowej Sprawiedliwości z d. 28 maja (9 czer- 
wea) r. b. za Nrem 8,415 applikant Trybunału 


— „Nie — rzekł do mnie—pani wymknęłabyś 7 
mi się raz jeszcze: ale ja ostrzegam panią, że je- 
żeli zobaczysz się z panem de Plélan, jeżeli z nim 
„Oparłam się wszelako, Gastonie, tym nale- 
ganiom; z tego względu, najmniejszej nie jesteśmi 


winien wdzięczności, gdyż ten człowiek obudzał 


we mnie wstręt nieprzezwyciężony: oparłam się 
i pisałam do ciebie, ażebyś nie przyjeżdżał, Wi- 
docznie list ten nie doszedł rąk twoich. Be A 
„Wtenczas to, przybyłeś wcześniej, niż mogłam 
się ciebie spodziewać. Pojmiesz więc teraz, dla- 
czego nie chciałam cię przyjąć, dlaczego cię uni- 
kałam. Nie odstępując mię ani na krok, hrabia 
Matteo miał wszędy swych szpiegów, nie wyjmu= 
jąc z tej liczby moich domowników, nie] wyjmując 
nawet mojej rodziny. . Nie mogłam nie ci powie- © 
dzieć, nic napisać do ciebie, nic pomyśleć niemal, 
o czemby nie był natychmiast zawiadomionym. 
Nie wiem prawdziwie, jaki rodzaj władzy wywierał 
on nademną, ale niekiedy mimowoli, przychodziło 
mi na myśl, iż ma spółkę z szatanem. Dlatego 
to, bilet ów, donoszący ci, iż dopiero nazajutrz 


rano powrócę do willi Vercelli, był niewinnym 


podstępem, aby oszukać mojego prześladowcę. 

„Powzięłam zamiar widzieć się z tobą tejże sa- 
mej nocy, i prosić cię, abyś odjechał, abyś ocalił 
swoje i moje życie. Miałam nadzieję, iż znajdę 
znowu. pomyślną sposobność, opuszczenia po raz 
drugi Sycylji, i złączenia się z tobą w Neapolu, 
gdzie byłabym swobodniejszą o wiele, * Przypo- 
minasz sobie Gastonie, że nie chciałeś tego. Po- 
zostawało mi więc tylko dwie drogi: albo odkryć 


jci tę straszną intrygę, albo pojechać wraz tobą. 


napewno: byłbyś został, byłbyś stanął do walki 


Z 


w Kaliszu, Henryk Müller, mianowany Komorni- 
kiem sądowym przy Trybunale Cywilnym kaliskim. 

Z rozporządzenia Warszawskiego Jenerał Gu- 
bernatora z d. 20 Sierpnia za M 17,150, Naczel- 
nik powiatu turekskiego, zostający w piechocie 
armji major Kanatow, z d. 9 sierpnia uwolniony 
od zajmowanych przez niego obowiązków, a na 
miejsce jego mianowany assessor kollegjalny R 
kotaj Sokoliński. | 

Archiwista turekskiego zarządu powiatu Anto-| 
ni Szulc, mianowany sekretarzem Magistratu w m. 
Warcie, a na miejsce jego, pełniący czasowo Obo-| 
wiązki dziennikarza archiwum, pisarz kancellaryj- | 
ny tegoż zarządu Wiktor Gedrych. 

Sekretarz Magistratu m. Warty, Władysław Za- 
leski, uwolniony od dotychczasowych obowiązków, 
z zaliczeniem do składu kaliskiego Rządu Guber- 
nialnego, na zasadzie $ 731 zbioru Praw Tomu II. 

— Z rozporządzenia Naczelnika Kaliskiej Dy-| 
rekcji Naukowej. — Mianowani: po ukończeniu kur- 
su nauk w warszawskiem seminarjum nauczyciel- 


jskiej, cò podług nas byłoby najwłaściwsze. 


— 328 — 


wniejszy wydatek — płacę nanczycieli, pozostało 
3,260 rs. 75 kop; ponieważ jednak ilość lekcji 
rocznie wynosi 6,049, summa ta okazała się bar- 
dzo niewystarczającą, tak, że instytucja potrzebu- 
je jeszcze 1,390 rs., aby unormować wynagro- 
dzenie nauczycieli, do wysokości odpowiadającej 
ich pracy. Brakująca ta summa postawiła insty- 
tucji hamletowskie—być, albo nie być. Postano- 
wiono jednak w widokach ogólnej korzyści byt 
progimnazjum w jakikolwiekbądź sposób na przy- 
szłość zabezpieczyć, już to przez zaciągnięcie po- 
życzki, już przez urządzenie odczytów na korzyść 
szkoły,.już przez wyjednanie zasiłku z kassy miej- 
Wy- 
bór Środka, prowadzącego do podtrzymania bytu 
progimnazjum, rozstrzygnie przyszła sesja rady 
pedagogicznej, mającej się odbyć, jak i przeszła, 
przy współudziale Osób zaproszonych z Obywate- 
li miasta, o rezultatach której czytelnikom do- 
niesiemy. 


4*+ Dziś wieczorem, jeżeli pogoda posłuży, 


siadło przeszło sto osób, odezwało się kilku kg 
prowizowanych mówców, podnoszących znaczen” 
i potęgę pieśni, oraz witających przybyłych 8 li 
którzy dziękując za uprzejme przyjęcie, zapr 
w odwet do Ostrowa. Były też i tożsty. 
9 Narożny dom na Warszawskiej ulicy, pod 
kolumnadą, należący do p. Nergera, kupiony 2% 
stał przez Rząd za 13,000 rs. Dom ten zostanie 
zwalony, a na jego miejscu ma stanąć cerkie" 
prawosławna. f 
9 W ochronce dla biedaych dzieci wykonam 
będą reparacje i przeróbki do wysokości suminf 
auszlagowej rs. 251. W miejsce bramy wjazdo* 
wej, wychodzącej na ulicę, której hak groził 287 


waleniem, wybitą zostanie furta. Oprócz teg’ 
w sali szkółki staną nowe piece. 
Q Jednym z fantów na odbytej w przeszłą p | 


niedzielę loterji na-korzyść osady dla małoletnić 
przestępców był stary buldog. Biedny pies, do: 
póki był młody, wysługiwat się panu, jak umiai 
na starość bez litości oddano go ua igraszkę lo- 


skiem Henryk Wolf, drugim nauczycielem szkoty|w parku spalonym będzie fajerwerek, wykonany 
początkowej dwuklassowej męzkiej w m. pow. Sie- | przez pp. officerów ł5-go piechotnego Szlussel- 
radzu i b. nauczycielka szkoły początkowej w po: |burgskiego pułku, a to na cel dobroczynny. Uena 
sadzie Rozprzy, w zakresie Dyrekcji Naukowej | wejścia do parku kop. 10 (a nie 15, jak mylnie 
łódzkiej Helena Rzeszotarska, nauczycielką szkoły | w afiszu wydrakowano), za miejsce zaś siedzące 


si, bez względu na to, że przywiązał się do Sta” 
rych der i viewdzięcznego pana. T pies 1% 
serce 


- Do jakiego stopnia zabobon ludzi dochodzi! t 
Kobiecie wiejskiej, mającej cierpienie chroniczuć 
doktor w Kaliszu zapisał lekarstwo,” które natu? 


początkowej katolickiej żeńskiej w m. Błaszkach, kop. 30. Dwie muzyki wojskowe, dywizyjna i puł- 


pow. kaliskiego. 

- Przeniesiony: nauczyciel szkoły początkowej ka- 
tolickiej we wsi Strobinie, pow. wieluńskiego Wta- 
dysław Raczyński, na nauczyciela szkoły pocz. ka- 
tolickiej do wsi Godynice, pow. sieradzkiego. 
 Uwolnieni od obowiązków: uauczyciel szkoły po- 
czątkowej katolic. we wsi Godynicach, pow. sie- 
radzkiego Hipolit Ostrzycki; nauczycielki szkół po- 


 czątkowych katolickich: w m. pow. Turku Aleksan- 


dra Szawłowska i w m. Błaszkach, pow. kaliskie- 
go Kamilla Hendrychowska, wszyscy troje na wła- 


= gne żądanie; nauczyciele szkół początkowych ewan- 


= 2 niebezpieczeństwem, które odwrócić usiłowałam, 


gielickich we wsi Mikołajewie, pow. łęczyckiego 
Leopold Frólich i w pos. Babiaku, pow. kolskiego 
Ludwik Kleindienst, obaj na własne. żądanie, z po- 


wodu słabości. 


- Wiadomości miejscowe i okoliczne. 


"9 Na odbytej przed tygodniem sessji rady pe- 
dagogicznej miejscowego progimnazjum, przedsta- 


, wiony został przez, kierownika tej instytucji pana 


awłowicza ogólny bilans przychodu i rozchodu, 
przedstawiający następujące cyfry: 

` Przychód na rok bieżący wynosi 4,660 rs. 75 
kop: Po potrąceniu na rzecz przewidywanego roz- 
chodu na lokal, ustugę, Światło, opał i t. p. summ 
szczegółowemi. pozycjami wykazanych, na najgłó- 


€ 


i padł jego ofiarą. Drugi sposób pozostawiał mi 
jakąś szansę ocalenia. Wiedziałam wprawdzie, do 
czego ten nikczemoik posunąć się jest zdoluym, 


ale osłoniłam moje przybycie z miasta niesłycha- 
- nemi ostrożnościami. 


Spodziewałam się, że mój 


powróć do willi ukryty przed oczyma całego świa: 


ta... a jednak, moja pokojowa zdradziła mię. 
„Mamże ci dopowiedzieć resztę, drogi przyja- 


- cielu? Zapewne odgadłeś ją Sam. 


„Kiedy ujrzałam cię padającego u stóp moich, 
nurzającego się we krwi, rzuciłam się na ciebie. 

lazne dłonie pochwyciły mię, i zatrzymały nieru- 
chomą. Trzej ludzie o złowrogiem obliczu, na- 
chyleni nad tobą, oświecali twe rysy latarką i ba- 


-dali uderzenia twego serca. 


„On żyje jeszcze — mówili — rana nie jest 


— 


3 - niebezpieczną. 


_ jak najciszej: 


'— „Dobić go — rzekł Matteo. 
„Na te słowa, wyrwałam się z silnych rąk jego, 
i rzuciłam się do najeranych morderców, którzy 


" mieli zadać ci cios śmiertelny. ` 


"= „Łaski! — zawołałam — albo raczej za: 
bijcie mas oboje ! j 
- „Matteo, nachylił się do mego ucha, i szepnął 


| = „dego życie w twoich jest ręku: zgódź się 
na nasz związek, a kochanek twój ocalony ! 


|= „Związek z tobą, z mordercą?... nigdy! 


| „Skinął, i ujrzałam ostrze sztyletu oparte na 


twojej piersi. 


męski „Wstrzymajcie się! — jękuęłam — rozkazuj, 
będę posłuszną l... 


1 —' „Ha! jeżeli tak, to żyć będzie! — zawołał yb, 
Matteo—ale ty, musisz tutaj z ręką na piersiach | biego w zamiarze proszenia go o ustąpienie praw 


kowa, uprzyjemniać będą publiczności przechadzkę. 
W razie niepogody, spalenie fajerwerku odkłada 
się do następnego dnia. 

s*a Istniejący przy tutejszej gminie ewangie- 
lickiej chór śpiewaków, obchodził w d. .3 b. m. 
t. j. w sobotę, siódmą rocznicę swojego istnienia, 
ku nczczeniu której, przybyli: lubownicy śpiewu 
choralnego z Opatówka i członkowie Stowarzysze- 
nia Śpiewaków z Ostrowa. Było teź i kilka osób 
zaproszonych z miasta. Zebrano się w sali cu- 
kierni p. Schmidta w parku, 1 tam wszystkie te 
trzy grona, już to razem, już każde z osobna, wy- 
konywały rozmaite utwory niemieckiej liryki, a 
wykonywały je z rzadką precyzją, wybornem cie- 
niowaniem, głębokiem poczuciem i zadziwiającą 
harmonją. Patrząc na te kółka ludzi różnych warstw 
spółeczeństwa, (przeważnie jednak z rękodzielni- 
czej i rzemieślniczej klassy), różnego wieku, różne- 
go stanowiska pod umysłowym i intellektualnym 
względem, mimowoli zadawaliśmy sobie. pytanie, 
dlaczego u nas, polaków, nigdy jeszcze myśl po- 
dobnego stowarzyszenia w celach tak miłej i po- 
żytecznej rozrywki, nię stała się ciałem i czynem, 
pomimo wielokrotnych o to pokuszeń, pomimo po- 
jedynczych, a pełnych ducha ofiary, poświęceń. 
Odpowiadamy na to: Bo w nas niema wytrwało- 
ści, niema zamiłowania do rzeczywistej pracy, nie- 
ma ;zgody i jedności, której sąsiadom naszym, naj- 
zaciętszy wróg nie odmówi. Sum cuique, 

Przerwy pomiędzy śpiewami uprzyjemniała mu- 
zyka dywizyjna wojskowa pod kierunkiem p. Le- 
wandowicza, a podczas wieczerzy, do której za- 


twojego kochanka zaprzysiądz, iż przed upływem 
miesiąca, będziesz żoną hrabiego Matteo Vercelli. 

„Poprzysięgłam, Gastonie, i dziś właśnie mam 
dotrzymać mojej przysięgi, jeżeli Bóg nie zlituje 
się nademaą i vie powoła mię ku Sobie. 

„Bądź zdrów. Gastonie! zapomnij o mnie, a je- 
żeli chtesz myśleć, to tylko po to, abyś błagał 
nieba o położenie końca, wszystkim moim mę- 
czarniom. Izydora. 

Pod tym listem było post-scriptum: te kilka 
wierszy zalane prawie łzami. Starajmy się je 
wyczytać: 

„Bóg nie wysłuchał mej modlitwy: żyję jeszcze, 
chociaż jestem małżonką tego człowieka. Jutro 
opuszczamy Palermo, a może i Włochy... Dokąd 
on mię zawiezie? Nie wiem, i wolę nie wiedzieć. 
A ty Gastonie, błagam cię, abyś nie starał się 
śledzić mojego pobytu. Wszystko mi już zresztą 
jedno, dokąd mię zawlecze, skoro jestem tylko 
trupem !” z: 

Reszta była najzupełniej nieczytelną. * 

Skończywszy, wraz z panem hrabią, badanie 
przeszłości, ukrywającej się w żelaznej szkatułce, 
powróćmy do dziejów chwili obecnej. 


s 
ROZDZIAŁ 4, 
Tajemnica między: dwoma przyjaciołmi. 
Podczas, gdy hr. de Plélan wywoływał, jakeśmy 
to widzieli, ponure wspomnienia przeszłości, przy- 
jaciel jego, p. Juljusz: de VWaucroix przyjmował 
w jego imieniu odwiedziny: p. de Ferrićre. Ten 
albowiem, pomimo zakazu Stelli, przybył do hra= 


ralnie zaraz nie pomogło. Udała się przeto © 
lekarki wiejskiej — prosząc ją o pomoc. Ta P% 
radziła jej co następuje: Wziąść kij, przerzuć” 
go przez gruszkę polną, będąc tyłem do tejże gr, 
szki obróconą; następnie podnieść go — pokr ać 
na drobne kawałki, gotować w wodzie i pić t$ 
kową, a niezawodnie wyzdrowieje. Ciekawa rzech, j 
jaki będzie rezultat z tej kuracji? sed 
u 
Za duszę zmarłego w Warszawie dnia 26 | | 
lipca (7 sierpnia) 1874 r. Generał-Lejtenanta, "7, 
ona (wieczewieza, Prezesa Dyrekcji Głównej 
Towarzystwa Kredytowego > Ziemskiego, odbywsć 
się będzie w kościele OQ. Reformatów w Kalisz 
dnia 30 września (12 października) b. r. żałobóć i 
nabożeństwo. | Pa 
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Różne wiadomości, » 
it i 


* 


|, »“+ W Warszawie, przed rozległym bardzo, * T 
jeszcze bardziej rozprzestrzenić się mającym 820k E 
talem Dzieciątka Jezus, urządzonym "zostal 
skwer, gdyż na takowy, zatwierdzony już priet 
władzę, wyassygnowaną być ma kwota 3,000 7, 
*, Nigdzie może na kuli ziemskiej święcej? BN 
niedzieli nie jest tak przestrzeganem, jak w se 4 
glji, a głównie w Londynie, Nawet weksle wii 
dniu wystawione, są najzupełniej nieważne, 1 Bi 
TR aTzza da” „EP 
do miss Betsy, owej pięknej kłaczki, którą i 1 
dzieliśmy: paradującą po piaskach wybrzeża: co | 
Czy pan życzysz sobie tego konia dla 5% 4 
bie? — zapytał p. de Vaucroix. | 
— Nie panie| odpowiedział p. de Ferrióre” | 
to fantazja pewnej młodej osoby. H aj LĄ 
Dobczel... nie potrzebuję wiedzieć nic więc?” 
A zatem pan przyrzekasz ? 146 
Przyrzekam panu, że miss Betsy eb 
w stajni u panny de Maurienne, przed upł/* 
dwóch godzin. . 
Ot to, co się nazywa: myśleć i działać, / 
na prawdziwego szlachcica przystało. gość! 
— Nie panie! to prosty obowiązek grzecz po” 
P. de Ferrióre, nie mógł znaleźć słów na al 
dziękowanie, a poprosiwszy p. de Vaucroix 0 ga 
awolenie zabrania z nim bliższej znajomość na | 
szedł uszczęśliwiony z wyniku swoich zabieg” f 
Juljusz, po jego odejścia spojrzał na zega” jeż | 
A 
gd 


* 


— 


— Dwie godziny — rzekł sam do siebie — i 
przeszło godzina, jak Gaston zamknięty W af 
pokoju. ay”! 

Poszedł .i zapukał do drzwi, ale nie ot nenie 
odpowiedzi. >` Zapukał mocniej: toż samo mile jesti 
Zaczął się niepokoić, aż po chwili, dosłyszał $i) 
szmer w zamkniętym pokoju. KO 

— To ja Gastonie! — rzekł przezedtzwi: at” 

Dały się słyszeć kroki i wkrótce Gáston, me” 
zał się ua progu. Był bledszy i bardziej 
lancholijny, niż zazwyczaj, >an 

P. de Vaucroix wszedł do drugiego pokoju gj- 
Co tobie? na Boga! — zawołał tone 4 4 
żywszej niespokojności. U dó 4 
Powziąłem ważne: postanowienie. Piar 


p 


ostatni, jak mi to radziłeś, odcżytałem 


Ba 


n MLS 


| ù zapłacenia takiego wekslu zmuszonym być nie 
I Może, Listów z poczty ani telegramów w tym 
ùu nie rozdają, a wszystkie sklepy, zakłady pu- 
czne i t. p. na głucho zamknięte. 
_«'+ Historyków, mianowicie też naszych i w 0- 
Bóle wszystkich, kogo dzieje polskiej ziemi ob- 
Odzą, cieszyć powinny dwie wiadomości: pierw- 
szą z nich zwiastuje odkrycie w Stockholmie dwu- 
dziestu tomowych opisów wypraw wojennych Ka- 
tola XII króla szwedzkiego, ułożonych na rozkaz 
go i pod jego nadzorem; druga, że znalazł się 
lakłądca, chcący wydać nieogłoszone jeszcze do- 
d drukiem prace 6. p. Juljana Bartoszewicza. 
„0 uporządkowania notat nieboszczyka, których 
ilość da materjał na najmniej dziesięć tomów, po- 
trzeba około dwóch lat. Praca”ta; jeżeli domy- 
1 ać się wolno, prawdopodobnie powierzoną będzie 
| Drzyjącielowi zmarłego, p. Cezaremu Biernackie- 
| Du, kaliszaninowi. sz i 
| isa W''wyższych sferach *administracyjnych, 
Według doniesień gazety „Ruskij Mir” toczą się 
| rady o powierzenie na próbę posad sekretarzy 
Pisarzy w biurach policji i u mirowych pośre- 
Uników (sędziów pokoju), kobietom. ; 
w» «Tunel Mont-Cenis psuć się zaczął, atoli 
| DO zbadaniu uszkodzeń w sklepieniu, kommissja 
 lznąża je za niegroźne i łatwo dające się napra- 
Mié. . Przybyły właśnie z zagranicy Dr G., któremu 
Wypadło jechać przez ten tunel, opowiadał nie- 
1 awniej jak w niedzielę, iż przesadzone opisy, 
1 lakieśmy o przykrościach w przebywaniu tunelu 
1 ytywali, a mianowicie o utrudzonem oddychaniu, 
y braku powietrza, straszliwych ciemnościach i t. p., 


5i 


84 najzupełniejszym wymysłem. 


| Odpowied na artykuł p, X. o taryfach 


Towarzystw Ubezpieczeń, 
/ (Cigg dalszy), 
korea pośrednictwa, jest strzałem rzuconym na 
Matr. Żadne Towarzystwo nie może samo zawierać 
zystkich ubezpieczeń, musi więc używać pośre- 
tików i zapewnić im stosowne wynagrodzenie. 
` Podzielamy w zupełności twierdzenie autora, że 
Tzystępujący do ubezpieczenia, mają głównie dwa 
Żądania na widoku, płącić składkę jak najniższą, 
| è w razie wypadku: otrzymać jak najśpieszniej 
| wynagrodzenia; zarazem jednak zastanowim się, 
0 ile porównywane przez autora, Towarzystwa 
"Warszawskie i Jakor, przez swoje taryfy, i przez 
| zasady ich stosowania, uwzględniają te dwa ży- 
Wotne ubezpieczających się żądania. 
Wysokość składek, przez Towarzystwo War- 
awskie i Jakor pobieranych, co do ziemiopło- 
łów, inwentarzy i budynków, autor podał niezu- 
Voie zgodnie z obowiązującemi też Towarzystwa 
 aryfami; pominął wykazać, że taryfa Tow. Jakor: 


| Od. tej chwili, poprzysiągłem sobie nie otwierać 

4 d Skrzyneczki, i powierzam ciod niej kluczyk 
lątego, iżby mi było łatwiej dotrzymać wykona- 

lej przysięgi. 

 „Juljusz, uścisnął rękę przyjaciela z wylaniem, 

Wiądczącem dobitniej o żywej przyjaźni, niżby to 
 zynić mogły najstaranniej dobrane wyrazy. 
4,7. Tak — mówił dalej Gaston — ale byłaby 
 ,. Zaledwie połowa drogi, mającej doprowadzić 
MIS do wybawczego portu, gdybym z tem posta- 
„OWieniem nie był połączył drugiego. I pod tym 
1 sględem będę tobie tylko obowiązanym. Chcę 
$] nié jedng z rad twoich, i ożenić się. 

NI Ożenić się? A 
1 Ito jak najprędzej. 
tawić przed oczy duszy inną postać, w miejsce 
1 b która całą myśl moją ogarnęła. 
~ Bardzo słusznie. A czy wybrałeś już na- 
 Feczoną? 
BE cdu.. 
 Wbór.., 
a Nie sądzę, abyś ją znalazł w Boulogne — 
|Uwążył p. de Vaucroix z uśmiechem. 
| — Właśnie, że się mylisz. i 
oł, Jak to? więc przyszła pani hrabina mia- 
by być tutaj? _Nol kiedy tak, to widzę, że je- 
tę najskrytszym na świecie: człowiekiem, skoro 
taiłeś przedemną cel twojej podróży. 

Ja nigdy nic nie taiłem przed tobą: podróż 
tę» ani na chwilę nie miała innego celu nad 
jg, 9 którym ci mówiłem. Pragnąłem uciekać 
| przed sobą. A 

li, A zatem ty nie znasz, ty nigdy nie wi- 
€8 osoby, którą chcesz zaślubić? saamea 

I owszem... widziąłem ją po dwakroć. 


Muszę przemódz się, 


i zdaje mi się, że pochwalisz mój 


„ |stonie,.. 
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Pere raami r 


a) Zalicza budynki mieszanej konstrukcji w ka- 
tegorji gorszej, w takim tylko razie, jeżeli w nich 
/a część zrębu, lub dachu z materjału gorszego 
została wzniesioną, że zatem nie wszystkie bu- 
dynki mieszane pod kategorją drewnianych słomą 
krytych, jak to autor w swoim zestawieniu uczy- 
nił, mogą być podciągniętemi, 

b) łączy w jedną kategorję budowle drewniane 
twardo kryte, z marowanemi pod miękkiem pokry- 
ciem, Oraz, 

c) przyjmuje rozróżnienie w opłatach między 
budynkami gontem lub słomą krytemi, którego 
taryfa Tow. Warsz. nie uwzględnia. 

Prostując te opuszczenia, podajemy tu nastę- 
pujące szczegółowe porównanie premji pobiera- 
nych w-stosunku 1000 rs, ubezpieczonej wartości. 
A. od Krescencji i Owiec. 


a) „budowle murowane. 
Towarzystwo Jakor, Warszaw. 


1) pod twardem pokryciem 4,00 4,00 
2) „ gontem > 7,00 7,00 
3) „ słomą, 8,50 7,00 


b) budowle mieszane, w których %, zrębu lub 
dachu jest z lepszego materjału. 
Towarzystwo Jakor, Warszaw. 


4) pod twardem pokryciem 4,00 6,00 
5) „ gontem ? 7,00 9,00 
6) a słomą. . 8,50 9,00 


ą . . 

c) "budowle mieszane, w których więcej jak *%% 

jest gorszego materjału. 
Towarzystwo Jakor, Warszaw. 


7) pod twardem pokryciem 8,50 6,00 
8) /„ gontem . ; 11,00 9,00 
9) | zgGiBłomĘ i tet an POO 9,00 
d) budwle drewniane. 
Towarzystwo Jakor, Warszaw. 
10) pod twardem pokr. 8,50 10,00 
11) ,„ gontem 11,00 12,00 
12) „ słomą. 12,00 12,00 
B.: od Inwentarzy. 
Towarzystwo Jakor, Warszaw. 
w budowlach ad 1). . „, . 3,0 3,00 
5 2) 6,00 6,00 
4 3) . 7,00 6,00 
» 4) 3,00 5,00 
" 5) 6,00 8,00 
n 6) 2,00 8,00 
" ZY; 7,00 5,00 
„ 8) . 8,00 8,00 
” 9) 10,00 8,00 
„ 10) 7,00 9,00 
ń 11) . 8,00 10,00 
A 12); 10,00 10,00 


od Nieruchomości gospodarskich. 


Towarzystwo Jakor, Warszaw. 
w budowlach ad 1). . . 2,00 2,25 
w 2), 4,50 5,20 

— Ależ. wszak dopiero od pięciu godzin je- 
steśmy tutaj, a ty nie wychodziłeś bezemnie. 

— To też właśnie, będąc z tobą razem, wi- 
działem ją dziś rano na gościńcu, a teraz przed 
dwiema godziuami na wybrzeżu. 

Jakto?.. więc to panna de Maurienne? — 
krzyknął p. de Vaucroix blednąc. 

Ty ją znasz? 

Tak... nieco... widywałem ją u jednej z mo- 
ich krewnych... ale bardzo rzadko, 

— A zatem, powiedz, czy pochwalasz mój wybór? 

Nie mógł być lepszym — rzekł p. de Vau- 
croix tonem chłodnym i.przymuszonym. < 

— Jeżeli jaka kobieta mogła mi się. jeszcze 
spodobać po tej, którą tak kochałem, i którą tak 
kocham jeszcze, —mówił dalej hrabia z westchnie- 
niem, — to ta dziewica z dumnem i pogardliwem 
wejrzeniem: jeżeli moje serce mogło jeszcze zabić 
na nowo, to dla tego surowego oblicza, -dla tych 
ust. wiecznie nawpół otwartych z ironją: cały wy- 
raz jej fizjonomji, wybornie licuje z goryczą mej 
duszy, Dziś rano, długo na nią patrzyłem, wy- 
dała mi się bardzo, bardzo piękną. ; 

— O tak! jest piękną, bardzo piękną — po- 
wtórzył machinalnie p. de: Vaucroix, 

— Posłuchaj mię! ty, który ją już spotykałeś, 
który ją znasz, czy nie mógłbyś mi dać o niej 
bliższych szczegółów? Nie pytam cię o jej rodzi- 
nę: nazwisko „Maurienne”, dość jest mi znanem, 
abym. mógł się z tej strony czegoś nowego do- 
wiedzieć: ale powiedz mi coś o jej usposobieniu, 
o jej stronie umysłowej... 

—  Jestto zachwycające stworzenie, 


} drogi Ga- 
którego dusza jest- równie piękną, jak 


ciato, a umysł równie wzniosły, jak dusza. 


w budowlach ad 3) . 

p 45375 2,00 5,50 
33 5) 4,50 -5,50 
A 6) . 5,20 5,50 
5 7) 5,20 - 5,50 
s 8) 8,00 - 5,50 
A 9) 8.50 5,50 
n 10) 5,20 5,60 
» 11) 8,00 9,00 

12) 8,50 9,00- 


Po. takiem szczegółowem wykazaniu opłat tary- 
fami oznaczonych, przechodzimy teraz do wyja- 
śnienia, w jaki sposób taryfy te są stosowanemi. 

D. c.n.) 


Przegląd polityczny. 


Parlament niemiecki ma być otwarty przez księ- 
cia kanclerza d. 15 b. m. Rząd przedstawi mu 
przedewszystkiem następujące” projekta do praw: 
budżet na rok 1875, prawo o urządzeniu sądo - 
wnietwa i o postępowaniu sądowem, cywilnem i kar- 
nem. W parę dni po parlamencie niemieckim 0- 
twartą będzie rada państwa w Wiedniu. Nadejdą 
więc czasy żwawszego ruchu w polityce, która do = 
tąd nie ocknęła się z letargu wakacyjnego. 

„„Joural de Paris” donosi z pewnego żródła, że 
Papież napisał do marszałka-prezydenta Mac-Ma- 
hona list bardzo przyjacielski i świadczący o zgo- 
dnem jego usposobieniu. Pąpież należycie ocenia 
usiłowania, jakie Francja na jego korzyść podej- 
muje, i uwzględnia polityczną konieczność, którą 
ją zmuszą do ulegania. RENES 

Obecnie głównym przedmiotem zajęcia dyplo- 
macji tureckiej, jest kwestja następstwa tronu 
w Turcji. Sułtan dotąd nie zaniechał zamiaru za- 
pewnienia po sobie następstwa, najstarszemu swemu 
synowi, księciu Jusufowi Izzedin. Widocznie pro- 
jekt ten, nie zgadza się z zamiarami niektórych 
europejskich mocarstw, gdyż część prassy europej- 
skiej sprzeciwia się głośno tym projektom sułtana; 
jakkolwiek tenże, nie uważając bynajmniej na to, 
czy zamiary jego podobają się komu czy nie, na- 
daje synowi swemu godności, chcąc go kiedyś u- 
czynić podobnym sobie władcą. Niedawno miano- 
wany został naczelnym wodzem, wszystkich wojsk 
przebywających w Europie, a mianowicie trzech 
korpusów armji. ; 

Rząd turecki, kazał całej ludności greckiej wyle- 
gitymować się z poddaństwa greckiego. Ponieważ. 
wielu bardzo z nich nie mogło się wylegitymować, 
przeto Porta wydała rozkaz aważania ich za pod- 
danych tureckich, a tem samem pobierania od nich 
zwykłych przez tureckich poddanych płaconych po- 
datków. Wielki ztąd powstał popłoch pomiędzy 
ludnością. Grecki rząd może będzie chciał przyjść 
jej z pomocą, wstawiając się do innych państw, co 
jak przypuszczać należy, wywoła spór dyploma- 
tyczny Turcji z Grecją. ŁA 


— A zatem, ty radzisz mi... 

— Radzę ci Gastonie, ażebyś, zanim coś przed» 
sięweźmiesz względem panny de Maurienne, do- 
brze zbadał swoje serce; zeszedł z pochodnią su- 
mienia w tajniki twej duszy, i spytał sam siebie, 
czy widma przeszłości nie przyjdą kiedy zakłócać 
spokoju tego słodkiego połączenia, i niweczyć 
szczęścia tej kobiety, tak zasługującej na to, aby 
była: szczęśliwą ? (se wdle 

— Myślałem 0 .tem wszystkiem Juljuszu: - ale kę 
jeżeli będę czekał, aby moją choroba sama się 
uleczyła, bez użycia z mej strony lekarstwa, to 
mogę cierpieć długo, a może i nigdy nie powrócę 
do zdrowia. „ Niel-nie! twoje rady były, i są wy- 
borne: pójdę za niemi bezwarunkowo: nie myśląc 
o przyszłości, zadam gwałt chwili obecnej, i zmu- 
szę się do zapomnienia o tem, co było, nadając 
sercu zupełnie inny kieranek. 3 
Ale pamiętaj o tem, że ta dziewica to 
anioł, to niebiańska zesłanka, a zatruć jej dni 
żywota, byłoby okropnością. N 30 

— Mówisz, że panna de Maurienne jest anio- 
łem? Tem lepiej... poznawszy cierpienia mej du- 
szy, będzie je umiała zrozumieć: ona mię odemnie 
samego ocali, będzie moim aniołem stróżem. 

— Niebezpieczna to rzecz, Gastonie, przynosić 
młodej dziewicy w posagu popioły serca strawio- 
nego inną miłością. | 
I kruszec staje się czystszym i mocniej- 
szym, kiedy przejdzie przez próbę ogniową, ~ 

- A gdybyś też spotkał na twej drodze mar- 
grabinę, chciałem mówić hrabinę Matteo Vercelli? 

— Jesteś okrutnym, Vaucroix; zdawaćby się 
(mogło; iż chcesz teraz odwieść mię od zamiarów, 
|iakiemi mię twoja przyjąźń natchnęła. (D. c. n) — 


$ — 
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Komornik przy Trybunale Gybilnym w. Kaliszu, 


- Zawiądamia. Publiczność, że w dniu 27 września 
(9 października) 1874 r. o godzinie 10-ej z rana 
na placu Ś-go Mikołaja w Ryńku miasta Kalisza 
sprzedane zostaną, meble, sprzęty pokojowe, pa- 
czynia kuchenne, piec żelazny i t. p., przez pu- 
- bliczną licytację.: Wiktor ' Lipski. 
"M (588) 


tezę Jest do sprzedatia 
Folwark Żydów 


rozległości włók piętnaście, z inwentarzem żywym 
"i martwym o wiorst pięć od miasta Kalisza poto- 
żony. Bliższa wiadomość w Redakcji Kaliszanina, 
albo u pana Peszkiega. (589-—4-1) 


Skład nasion i pieców 
kaflanych LSM 
Kaliszu ulicą Józefina obok parku 


' Sprzedaje po cenach przystępnych: 
ty, Inq prawdziwe harlemskie, Tulipany, Ta- 
Ak 7 


Jonquille, Narcyzy i t. p. Cebule kwiatowe 

lje z pączkami, szczepy Owocówe 3 letnie 
w dóbrych gatunkach, piece kafane krajowego wy- 
- robi i zagraniczne, kominki Żelazne i t. p. 
(581—3.2) Henryk Rynek. 


S V A é 
M. GWIAZDY, 


Każdodziennie dostać można na zakąskę Świeże 
arah z mięsem i kapustą; bigos, kiet- 
sę z kapustą; połędwicę z rożna i inne 
smaczne i ze świeżej prowizji sporządzone potra- 
wy. We Czwartki i Niedziele fłakkis we Wtorki 
i Soboty kołduny litewskie, a wieczorem co- 
dziennie pieczeń wołówą z reżna po- 
wszęchnem cieszącą się już uznaniem. 
Abonament miesięczny na obiady przyjmuje. Na 
żądanie mógą być obiady odsyłane do domów 
w własnych naczyniach. Dla życzących na porcję 
"w czasie obiadu, gdzie jest do wyboru kilka ga- 
tanków, każda potrawa kop. 10. Obiady od go: 
dziny 12 do 3% po poładniu. M. Gwiazda. 


+ 


„Od dnia 3 października r. b., przy ulicy Fran- | 
ciszkańskiej w domu Nr. 165 otworzonym zostanie | 


Skład wędlin i wyrobów mięsnych. 


Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczno- , 
ści; zawiadamiam iż codzieanie w tym składzie | 
dostać: będzie 'można świeżych kiszek i kiełbas; 


świeże i suszone wienerwursty, szynkę surową igo- | 


towaną, sadło, słominę i t.p: po cenach umiarko- 
wanych. 


wszelkiego rodzaju, có tydzień, świeże, nadchodzą | 
do księgarni J. Mittwocha w Kaliszu. Tamże a-| 
bonament i sprzedaż nut pó cenach najtańszych. 


Osobom stale w księgarni nuty biorącym, odstę- 
puje się znaczny rabat. (558 


[i 
f 
I 


Niniejszem mam zaszczyt żawiadomić. J.W.W. 
i W.W. obywateli, oraz mieszkańców miasta Ka- 
lisza i jego okolic, iż istniejący tu od lat wielu mój 


SKEAD. RÓŻNYCH PUTER 


w sztukach pojedyńczych, błamach, jako! ze stosowną -kwalifikacja naukową. 


też podbitych już pod płaszcze, szuby, 
algierki, salopy i t. p. 


zaopatrzyłem na nadchodzącą zimę, w bogaty za- 


pas wszelkich towarów tego rodzaju. 
Utrzymując ciągłe i bezpośrednie stosunki han- 


dlowe z pierwszorzędnemi składami futer w Roś: |. 


sji i Ameryce, jesteri w możności zadość uczynić 
wszelkim wymagańtiom kupujących, tak pod wzglę- 
dem doboru materjału, jak dobroci i trwałości 
wyrobu. 

Upewniam sumiennie nabywców fater, iż zasadą 
moją, jak zawsze, tak i w tym roku będzie, ułatwiać 
pod każdym względem nabywanie towarów z mo- 
jego składu i rzetelnie wszystkim słusznym wy- 
maganioin zadosyć uczynić, o czem Paskawa Pu- 
bliczność osobiście przekonać się będzie mogła. 

Oprócz tego polecam również łaskawym wzglę- 
dom Publiczności, istniejące przy wyżej wymie- 
nionym składzie Szkło czeskie i por- 
celane, które po jak najprzystępniejszych 
cemach sprzedaję. * NL. Landau 

w domu własnym w Rynku naprzeciw odwa- 


(586—3 2) chu Nr. 17. (580—20-2) 
Fialendarz astronomiczny kaliski. 

ei i | DETT ńce gosia! (pia Dnia gó | Ę KATĘŻ Ea 

DNIA | Wschód |. Zachód | Długość |  Ubyło Wschód |“ Zachód 

TT A M | dh o DSR „Lat m. |. Bi >| <> 57 

6 październik—wtorek 5 10 r.| 5 25w.| 11 15 5 | 23 | | liw. 2 
a Ę środa 6 badiiy 5 |22,/1H 10 | 5 28 | 2 | 28 y = 
HB, 4 czwartek | 6 bog o 8 20 „| 11 7 5 31 8 | 43, b 


Redak tor, s Niiłkowski. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej 


F. Schülze. | 
(578—3-2) f 


—————————— | wydająca 0d racu czyste zboże, jest do WA 
3 b 1 


O OEO SB ZN TE sA. „| 


ÓLKE BLESZYŃNKI 


DENTYSTA Z WARSZAW YZ, e 


przyjmuje pacjentów codzinnie od godz. 9 do 1% rano i od Z do 6 po południu przy ulicy 
Warszawskiej w domu p. Rzewuskiego na f-szem piętrze Nr. 46 wprost Apteki p. Ehma. 


(576) 


EE E S 


Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kalisóik., 
Zawiadamia publiczność, iż w dniu 27 wrześliiś 
(9 października) r. b. począwszy od godziny gia 
no w restauracji Jana Dzikowskiego, dawniej WŁ 
Lange w domu p. Kohn przy ulicy Warszawskiej! 


sprzedane zostaaą przez publiczną licytację I jeb i 


ruchomosci, jako tó: porcelana, łyżki, noże, W 
ce i podstawki frażetowskie, kanapy, stoły, ktzó* | 
sła, lustra z konsolami, zegar regulator, Tona% 
kociołek i wanienki międziane, firanki z ram j 
garnki kamieuńe, słoje szklanne, konfitury rozmar 
te w słojach, ogórki kwaszohe w sondkach, serw 
ty, obrusy i tym podobne przedmioty, za gotów 
pieniądze. A. J. Lubinkowskie 

Ę sez" 


„aji ZA ZOO ROZ 


Niieszkanie składające się z 8 poko? 
i kuchni jest do wynajęcia za rs. 120. 
sza wiadomość w Redakcji Kaliszanina. 


A O EE OŚ Z 


MŁÓCARNIA PAROWA 


Oryginalna Angielska po 


od li października. Zamówienia przyjmuje 
niecki w Kaliszu w domu W-go Fritsche. Nr. * 
(585 —8-2) 
asitoe 


Do apteki w Stawiszynie potrzebny jest p 
praktykant , 
Kandydsći ć 


zechcą się: zgłosić do właściciela apteki. > 
(573—389) 


żądauo | přaco29 


Monety i papiery. Rnvle:l kopiślii 
Pół-Imperjały rosgyjskie . o p « | 5 98 rat” 
Brapkie talu ingrum slneysh. swe — | ma | ab 
Listy zast, 3.ókresu serji I. za rar, 100 | —| --| — 14 

n ” 1 serji 11 100 93 40 93, 

w» nowe 5% z r. 1809. . . 2] "FT" 
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemsk. . | =: — by: 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100, ;. „-| 78. 70] 18 
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 | 98 --| 974, 
Nowa rossyjs. pożyczka premjo. a 171 — [110 

» 0 3 , PA, = 
Akcje Drogi Zel; Warsz.-Wied. za szt, | — — |-94! 

4 = „  Warsz.-Bydgoskićj. | 71 50 70, 

„ . Głów, Tow. Ros. Dróg Żelaz — —| — 

„ Drogi Żelaz. Warsz.-Terespols | — — | «| 
Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskićj —| | 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkićj . |100 —| 99 
50/, Listy Zastawne Rossyjskie . . |108 — 102 


ZN E, ea AOTT E T 
$i 
Wartość kup. odinoZ%uód rs.1005k;140 | 
„ nowych ;, ks 1374 
„ Likwidae. „i» 1334 | 


Weksle. 


Berlin: Weksel 100 talarowy 2 m. —|-|- 
Mondyn: 1 funt szterling 3 m. ——) 4 
Paryż: 300 franków 10 0.03) —| | 
Wiedeń: 150 florenów 2 m -|m] Z 
Moskwa: 100 rsr. l m. . . . . | rdjŁ 
Petersburg: 100 rsr. 3 m — 6 Aż 
| — s 


» n ya vista 


POZY 
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(584-877 


